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(A.n.) Nie tylko w  H am burgu, i w ogrodzie p ry w a ­
tnym  1’. Klawego  kwitną akacje, lecz i w miejscu pu- 
blicznem w ogrodzie Saskim  przy bramie na w pros t  
ulicy M arszałkowskiej,  drzewo akacji okry ło się po­
wtórnie kwieciem białein. Podobnież czeremszyna  i 
inne krzewy w tymże ogrodzie kwitną na nowo. Jako 
osobliwość donoszę ieszcze, iż obok alei g łów nej  o- 
g rodu  Saskiego, w samym środku, gdzie znajduie się 
nieznaczna w półkole wyniosłość ziemi, w miejscu 
zgromadzeń dziecinnego w ieku, w y ro s ły  na dwóch 
odwiecznych lipach, tain gdzie rozchodzą się konaryr, 
na iednej z nieb iarzębina, a na drugiej klon  m ały ,  
k tó rych  zarody zapewne przez ptastwo w te miejsca 
zaniesione zostały. Nadto w  mieszkaniu moiem pod 
N r 951 i 2 przy  ulicy Przechodniej,  kwitnie p o w tó r­
nie oleander. ,/. (i.

W p rzysz łą  Środę Obiad, składkow y  w  Resursie 
Ku pic, cl i ej.

W  iednetn z pism czasowych wychodzących w W a r-  
szawie, pod napisem z Kopenhagi d. 23 G rudnia 1703 
r.  ogłoszono następuiącą wiadomość: nS ławny sta­
rzec Christian Jakobsen Dackenborg , w ln t la n d j i  mie­
szkający, ży ie ieszcze. Tcini czasy skończy ł on 135 
lat życia swego. Z kościelnych m e try k  iawnie poka­
źnie się, iż ten nowy N estor  u rodz i ł  się dnia 13 G ru ­
dnia r. 1 62S. T ego  więc D uńczyka, Dackenborga , 
spółczesnego  G ustawowi Adolfowi, Z ygm untow i III, 
U rbanow i\  11 f ,m ogła znać ży iąca dziś 90 letnia osoba.

Nakładem Księgarni S. J[. M erzbacha,  p rzy  ulicy 
Miodowej N° 486, w y sze d ł  9 ty  czyli przedostatni [tu­
szy t dzieła : Podróż na około św iatu, Jakóba Arago, 
ozdobiony 2ma rycynami; zaw iera : Nowa llo land ja , 
Obyczaie dzikich , Poiedynki, M ałżeństwo , 'Aaloty 
m ałżonka , Okrucieństwo dzikw h , Ich śmierć  (do­
kończenie), Pan Field, Opis S idneiu , Uroczystości 
K uropejsh ie , M archais , P etit i ia wśród lasów , 
fP a lka  dzikich , 2 4  godzin w ładcy zelandzkiego, 
Z jaw iska  meteorologiczne, H am psin po łudniow y, 
Podróż p a n a  Orley wgłąb N ow ej fP a /ji  P ołudnio­
w ej , Do mego brata, N a  morzu, Religje, Języki, 
Jak. za ludn iły  się archipelagi, Osada okrętowa, 
P rzylądek H orn , Uragan, Rozbicie. P renum era ta  
na ca łe  dzieło wynosi zł .  3(5.

Dla sceny' W arszawskiej zaszczytne s łyszeliśmy za­
pewnienia z ust znakomitych Osób, p raw dziw ych  zna­
w ców , zwiedzaiących stolice E u ro p y ,  iż teraz p rzed­
stawienia Baletów na scenie tu te jszej,  zrów nyw aią  naj- 
p ie rw szym  a wielu przewy aszaią, tak  co do talentów, 
rakoteż w ystaw y , oraz liczby osób a szczególniej ozdo­
bnego  Koi d e lu d e .  Dotąd zadowalały naszą Publicz­
ność bale ty  świetnie przedstawiane przez  A rty s tó w i  
A rty s tk i  iuż ozdobione talentem; onegdaj W idzowie na-

pełniaiący Wielki T ea tr ,  mieli nowy, nader przyiemny 
widok, to iest przekonali się o następnych zwolennicz­
kach Bogini T e rp sy k o ry .  Onegdaj pierwszy raz dany  
balet Djabełek k u la w y  czyli K ło p o ty  o p ie k i, u ło ż y ł  dla 
tu te jszej szkoły  JP.FH: Faglioni, wy uczy łg o , s te ro w a ł  
nim, i prawdziwą przyn iós ł  przyjemność dla zadowo­
lonych W idzów. 60 m łodziutkich Uczennic i Uczniów 
dzisiejszej S zkoły ,  składnią to tancersk ie  widowisko, 
k tóre  onegdaj od początku do końca zadowolało Pub li­
czność. Ta szkoła wogólności nietylko w róży  znako­
mite talenty, ale i iuż w kilku Uczennicach niepospoli­
tą zdolność; szczególniej okrywano oklaskami Panny 
Annę i Karolinę Straus, A a rn o w iecke , oraz Frejtag  
młodszą. W ykonyw ano ulubione Tańce: b y ł  i T y ro l  
i Krakowiak, Galopada i Kaczucza, i Polka, i zawsze 
z upodobaniem przy jm owany Taniec węgierski i inne; 
żądano powtórzenia kilku; Młodzież w ykonała  ten 
rozkaz z radością; wprawdzie p rze d łu ży ło  się przez 
to widowisko, ale n ikt z widzów nie odszedł bez p raw ­
dziwego zadowolenia. Powszechnym odgłosem p rz y ­
w ołano  wszystkich, i JP .  Taglioniego , który otoczony 
m iłem  gronem  m łodych  Tancerzy, z ło ż y ł  podzięko­
wanie. W  w ykonaniu  rolek komicznych męzkieh, za­
służy li  na pochwały bracia Kuhne,Obiezierski i F ran­
k iew icz .  M uzykę do teąpi nowego baletu u ło ż y ł  
nieustannie pracowity i utalentowany JP .  Datjise. De­
koracja i maszynerja JPana S a k ie lt i .  Ubiory nowe.__
W  czasie onegdajszego przedstawienia opery Don 
Paskw ale, przy w ołano JPannę Riwoli i JP. Stolpego 
jio 2-kroc, tudzież J l  ł • Jroszla  i Matuszyńskiego. 
W czorajsze powtórzenie Baletu D jabełek kulaw y, 
pom nażało  zadowolenie wodzów. 1>0 Córce regim en­
tu, p rzy w o ła n a  JPanna Rjwoli; a w Rozmaitości,  po 
Gazecie Sądowej,^ J l  ^ ^ó tko w sli  i J  Panna B ur- 
chardl; tudzież po Trefnisiu , Jl>aili Śliw ińska , J P P .  
R ychler  i K o m o r o w s k i.

Do K assy Oszczędności P ło c k ie j,  w dniu ia/io S ier­
pnia r. b., 29 U c z e s t n i k ó w  z łoży ło  rs. 36 k. 75 czyli 
z ł .  245; c a ły  zatem kapita ł przez 400 Uczestników 
posiadany, wynosi rs.<4,764 kop. 56 CZy|i z ł .  31,763 
gr .  22).

A ng lja . —  Komisja Królewska 2Sgo z. m. odro­
czy ła  Parlam ent w imieniu Królowej. Lord łą/nd burst 
odczy ta ł  w izbie wyższej mowę tronową. W ażniejsze 
p u n k ty  tej mowy są: Królowa ma niezachwianą na- 
dzieię, że wolniejsza dostawa płodów obcych kra jów  
na targi krajow e, powiększy zadowolenie ludu i iego 
stan poprawi. Kró lowa doznaie największego zado­
wolenia, że spory  z Stanami Zjedn: o granicę osad p rzy  
b rzegach północno-zachodnich Ameryki, zostały  za ła ­
twione w sposób o lpowiedni honorowi narodu; K ró ­
lowa ciągle odbiera od mocarstw  zagr: zapewnienia
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przy iaźni. Po szczęśliweirt zwycięZkiem ukończeniu 
wojny w Indjach wschód;, s.pokojność w osadach tame­
cznych iest przywróconą. Królowa ubolewa, że no­
wy nieurodzaj kartofli, większy niż w r. *., stanowi 
znaczny brak tego w ik tua łu .—  Bankangi ustanowił 
dyskonto od wexli 3 miesięcznych na 3 procent. — 
Koszl utrzymania eskadry przeciw handlowi niewol­
nikami, dochodzi rocznie 1,412,908 dukatów.— Z No­
wego Jorku donoszą logo  z. m., iż Ilząd Stanów Zjcd: 
ofiarował llzeczy pospolitej rnexykańskiej warunki po­
koju. Jeśli Mexyk skłoni się do ustąpienia niektórych 
swoich posiadłości, tedy Stany Zjedn; maią w zamian 
udzielić wynagrodzenie pieniężne. Przed zawarciem 
pokoju, zawieszenie broni nicnastąpi. —  2Ggo z. m. 
Związek umiarkowania odbył ostatnie posiedzenie wK- 
seterhalle. Kilku Duchownych amerykańskich było  
na niein, i i*. Andrew s  zFiladelfji przytoczył dobro­
czynny w pływ, i a k i Kobiety amerykańskie w yw arły  
na pomyślność usiłowań umiarkowania. Wszystkie 
Zony, mówił on, które nieumiarkowanych lub umiar­
kowanie pijących Mężów maią, niech tylko ich poślą 
do Ameryki, a osiągną prędkie ich nawrócenie.

Francja . —  Na posiedzeniu izby Deputowani 29go 
z. in. Prezesem został obrany P. Sailzel (Soze). —  
N ztw o  Nemours (Neniur) 2()go z.m. przybyli do F or­
do zw ód  Pirynejskich.■*>- Wkrótce ma być uskutecz­
niony nowy traktat handlowy z Danją, a W Kiel usta­
nowionym będzie konsulat.—  Podróże koleiami że- 
laznemi pomnażaią się Coraz bardziej, a nowe kolcie 
W różnych częściach Angiji i Szkocji, maią zakła­
dać .—  Na poczcie paryzkiej znowu zginęło kilka li­
stów 7. pieniędzmi.— Na kolei żelaznej do Ruan  w tych 
dniach spadł z parochodu pijany maszynista, przez Co 
stał się przyczyną w łasnej śmierci.—  List pryw a­
tny z Algierji potwierdza wiadomość o nielitości 
iakicli dopuszczano się względem Arabów. Kilku na­
czelników' a r a b s k i c h  przybyło dobrowolnie do obozu 
francuzkiego, oświadczyć swoią uległość.

H iszpanja. — W Barcelonie  Policja skonfiskowa­
ła znaczną ilość prochu, w dontu położonym naprze­
ciw mieszkania Jenerał-KapitanaBreton-, prócz tego, 
zabrała cały skład broni.

TSiemcy. —  Z F rankforlu n. Ul. donoszą, że wo- 
kolicy tamecznej kartofle rokuią zaledwie połowę zwy­
czajnego zbioru.-— Gazeta Lwowska donosi i Jejmość 
Cesarzowa Matka, najwyższa Opiekunka orderu K rzy­
ża gwiaździstego, dla Dam ze stanu wysokiej szlachty 
postanowionego, mianowała W święto Znalezienia Ś. 
Krzyża d. 3go Maja 1846, członkami tegoż orderu 88 
I)am; pomiędzy któremi są także: JO. Xiężna Julja 
Lichtenstein , zdomu Hrabianka Potocka; JO. Niężnn 
Felicja Lubomirska , z domu lirabiauka .Mniszek; H ra­

bianka Żofja Rzyszczetbska, z domu Hrabianka Sta­
dion; Hrabina Ludgarda Stadnicka, zdom u Hrabian­
ka Mniszek; i Hrabina Zofja Palmira S ia r  żeńska, zd o ­
mu Niężniczka Gzetwertyńska.

_Portugal j a . —• Wojsko hiszp: opuściło granicę; 
w skutek tego eskadra angi pod dowództwem Admi­
rała  P arker, opuściła ujście Fagti; tylko dwa okrę­
ty linjowe angt zostały ieszczc pod Lisboną. Poseł 
hiszp: P. Gonzalez B ra vo , bardzo znienawidzony 
w Lisbonie, został przez swój Ilząd od wołany. —  
Kosla K abral i iego brat otrzymali dymisję, iako 
Członkowie Ilady .Stanu.—  Hiszpański Jenerał lr ia r -  
le oddalony z Portugalji, udał się do Angiji.

T urcja . —  Poseł Fraucu: baron Boiirąuency (Bur- 
kencj) 1 3go z.m. przedstawił Sułtanowi w pałacu Czy- 
ragan , Admirała T u r p i n któremu zarazem z łoży ł  
odpowiedź Króla Francuzów' na pismo Sułtana w przed­
miocie szczęśliwego ocalenia życia M onarchy—- S u ł­
tan przeznaczył plac na zbudowanie Akademji chirur- 
giczno-medycznej.

Rozmaitości.— PoetaDeh'ieu ,miał zwyczaj przy ro­
bocie rozbierać się po kolei,zdejmując z siebie odzież mu 
ciążącą. Ilaz by ł  wezwany m, ażeby na pokoiach Mini­
stra,natenczas!’. M arlin jak,cż)  tał swoią traiedjęPAa- 
ram ond , a było Wtenczas bardzo gorąco; w czasie Igo 
aktu, rozwiązał za pozwoleniem towarzystwa, swój 
krawat; w czasie 2go aktu, zdjął go zupełnie; w cza­
sie 3go , porozpinał kamizelkę; w czasie 4go , zdjął 
frak; a w Czasie 5go, w zapale zaczął koło szelek ma­
newrować, co zobaczywszy Minister, zawołał: »To 
szczęście, że ta Traiedja ma tylko 5 aktów. —  Hip- 
podrom (amfiteatr), który niedawno w Paryżu spło­
nął,  znowu odbudowano, i 9 go Sierp: został otwartym 
dla Publiczności. Wielkie Turnieie, które miały być 
dane właśnie w sam dzień pożaru, ieszeze nie mogą 
być dane, a to z dwóch przyczyn: raz, że zbroje przez 
pożar zostały zniszczone, powtóre, że Cyrk olimpij­
ski uważa ie iako wtargnięcie w iego przywileie, i żą­
da drogą procesu 50,000 franków wynagrodzenia. —  
Chociaż Paryż z swoich Obywateli iest teraz mniej lud­
nym, ale za to cudzoziemców znajduic się mnóstwo, 
szczególniej Anglików i Niemców; a przed kawiarnią 
de la  Ratonde, w P ala is R oja l, wieczorem, nikt nie 
słyszy tylko po niemiecku rozmawiaiących.—  T ru ­
dno iest przypuścić istnienie iakowej cnoty, któraby 
wreligji źródła swego nie miała. Kto o ludziach 
źle sądzi, len iest na drodze zostania złym człowie­
kiem. Niektóre, osoby nic nie nauczaią dla tego, że

Eojmuią zbyt prędko. Błąd iest to  ciemna chm ura , 
tóra polem ogień namiętności wyrzuca. Człowiek 

z prostym rozumem i sercem, iest iak prosta alea, 
która o połowę krótszą zdaie się, niżeli krzywa. Czło-
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" ; V Ii , ;!,-m Człowiek bez duszy iest iak zegar 
iu-^kr/uwki'.—  Fi!ul.poszedł: do Vklepu szewca, i i>ro-

J e m  go silnie w kark,  ten za n im  w pogoń,  s/.cwc 
-, żona przvi ialruia siętój  goni twie mówiąc : zł apie {,o, 
n S a i i e g ' :  n a r a źc i e  znikli oba na za k r ę c ę  ulicy,
a szewc zaw oła !: z ła pał.-- a le-nas.

r R Z Y T E i i i l l A L !  d o  \ \  A R J sZ  A AA A .

PrtR- ikn Leon Ol) /R o ss j i ;  Daniszewski Ja n  Ol): z Ł ę c z y c j ;  

Alit: Ói>: z Gadki, Z an iew ska K uzim ila  /.Białego* o - (
1 * 0 * 1  ■ R S  I F A I  A -  .

S A a c z c z V c a i a c v e b :  iżby dia e ^ m e n m  tein dziel- 
niebze°-o sku tku  iw y n a U rJ , u m ego le m .m a  cit-rp ten  

S Ł f f l  „ ie th le sn y eh  d u m c - ł i z?!>°w, (bez rwania 
ich i t  n. bolący cli operacji)  z g ł a s z a ć  się raczy ii o po­
moc za^vc/.rsci, bez odkładania nadal,  w gOdz.nacb od 
] ()ftj óćl 1 szej z rana,  i odoej  dobfC j z  polud:;  nad,nie- 
r h i i c  • iż od osób klóreby nie bclm Asty p r z ^ m n i ^
£ £ £ * >  sobie f k n lk u ,  z a  leczenie mc me żądani. 
l  bo - im r av sz o  bezpłatnie.  AA imejsee « ę z o t t k  i t . p . ,  
o zc io k r o d  szkodzących os łabionym . dcl .katnym zę­
bom ir y n a la -J e m  fy U & M  z fb ó w e ,m r n ą c r £ f t ts ,w s c  
c z v s z e S n ia  i  W h c u n ia n h u h ń ts r t  i z^bom. Ąbtszka.n 
p'r/.v ulicy D ług ie j  Nro 379, b h s k o H o t^ u ^ e n n e c k ie -  
L —  J: Mar j a  A  tu m a n ,  upi-zyw: Dentysta.

P I Ą S T K Ę  AA Y G i  15! A l  A «  O U C I S k T .
F la s ' e r  ten wyśmienity ,  aprobow any , ^ ,  j  
Siata uznaną iak z a g ra n ic , ,  tako t e z  p rzez  w cle Osób tu 
f.:-;ycli. liłezawodliie w k ró tk im  czasie wyg„Lua.ący O d c s k , ,  
i e & t d o  nabycia w Sklepie  LihOgich. y.

p o d  N rem  1350 p rzy  ulicy Mazow ieckiej, są d o  sprzedania 
i H U Y  Marmurom e.

W iad o m o  4z>nię ,  iż rozmaite Navzędzia Ciesielskie, jako to .
P iK  d i e  ii-ate Ś w id ry ,  T o p o ry ,  CUeb.e*di,że, małe Blok, mo­

k e żelazne M ło t k i ,  C e rk f e ,  P i ln ik i ,  Ś ru b y ,  W a r s /d a ty ,  
uraz -B ry czk a ,  M agiel ,  Gaęnki miedzian#' , K ocio łk i  uuedmane,-

w  W a r s z a w  i e  p r z y  u l i c y  O g r o d o w e j  p o d  N r e m  g 0 2 ,  w  d n i u  2 8  

S i c T i i A D  \ V r / ! ł n i a )  I S l f i  u  g o , l z :  I I t . j  z  r a n a ,  p r z e z  p u b l i c z n ą

1 . i„.,ia __Gr/.egorz Z a w a d z k i ,  kom:.
r ^ Ĉ ' /Ut'P r z sb ' - . ł a  *że wsi m ło d a ,  m ai ,ca  dobrv ii obfi- 

tv pil karui,  MAM R A , p ragn ie  p rzy iąc  s łużbę  tu 
B r i ^ S i S  w W arsz aw ie  lub na prowincji . W i.adoniosc po- 

„z i- .ć  można w p a ł a m  Zamojskich przy ulicy Ba­
biej,  w pierwszej 's ien i  od Saskiego O g ro d u ,  na pierwszem p ią -

t r z e I  o d  c r z e c b o d z l e  w i e c z o r e m  p r z e z  u l i c ę  N o w y -

\ \  d n i u  a  b .  • F  o l ! | »  \ C Z K . A  z ł o t a ,  k t ó r a  g a ł k ę  u  l a -  

S n u i t ,  Z g n  ° J k j . i ( a \ v y  Z n a l a z c a  r a c z y  i ą  z w r ó c i ć  p o d  N r  G 0 2  

p r z y  u l i c y  . B i e U i ń s k i e j ,  d o  S z w a j c a r a  P a ł a c u ,  z a  p r z y z w o i t ą  n a r

^ ‘' 'W czoraj w y c b o d z ą c z  K ościo ła  X X  A u g u s . j a n ó w  z g u b m n o

r n r S T K F  b a t y s t o w a  ó b ś z y l ą  k .  r o  , k ą ,  z u p e ł ł , i c t  n o w ą .  Ł a  
C U L I S H V L j o a i j s i i  j  . - A r  if t  d o  Z . a k r v s l i i  X X V  A u g u s t j a n o W ,  

s k a w y  z n a l a z c a  r a c z y  i -  w a r t o ś c i ,  i e s t  b a r d z o  m i ł ą
a l b o w i e m  c h u s t k a  t a  c h c e  i  i c w i e . M c j  w a  i■ ’

• I t - ,  N ,  Ż a , l a n i e  z n a l a z c a  o t r z y m a  n a g i o u ę .  
p a m i ą t k ą .  I J a / . ą i u i u t ,  • p „ ż v c z k i  D .  J o z e f a  J a n a s c h . ,

z a N r u n  f o l ,  V w  i  i  M n i ś i  1 8 4 3  - r o k u  w y d a n y ,  z a g u b i ł e m ,  

s l r j a c k i ,  p o d  d n i e m  o  . J ,  . M - i n i e  t e g o  D o w o d u  d o  m i  o -  
U p r a s z a m  1 a T a w - e g o  Z n a l a z c y  o  o ,  " ^ j v l  s k i c j ; a l b o w  i t m

r z l u t n i a  m e g o  p o d  N . i  -  '■ \  P f  11 "   M e n d e l  t J . : t r . v w e r .

ż a d n e j  k j f z . y s r i .  z  n p e g p i u i f c

n o # -, ; ż Sk ład  W y ro b ó w  ś-l
r% Zawiadamiani Szanow ną -  • l]j

1  T o k a r s k i c h ,  a  f i r m a  S i -  W K 3 S X I T H 1,  o d  l a t  &

P « T  « l i c >  Ś e n a t o r s l i i e j ^  N r  4 0 7  w p r o s t  ( |  

k l a s z t o r u  O O . R e f o r m u K i w  ,  t a y p r a u l t u e  s i ę  p o  c e n a c h  z u , -  r  

ż o u y c h  K u p c o m  . z a #  z  p r o w i n c j i  b i o r ą c y m  w  w i ę k s z y c h ; * !  

W  p a r t i a c h ,  p e w i e n  p r o c e n t  o d s t ę p n i e  s i ę  l e s z c z e .  £

aL • •• P ’b  v rf3 « F  iSrrajf r* f  r o• I ^  -Ł—1 ^  u—
A V  p o s e s j i  p r z y  u l i c y  G ę s i e j  p a d  K r e m  2 2 8 8  p o ł o / . o -  

ó  i e s t  d o  w y n a i ę ć i a  o d  Ś ę o  M i c h a ł a  r .  b .  ,  o s o b n y  

D O M  n a  f a b r V c z n y  u r ż ą d / . o n y ,  z  o s  b  i m  p o -

S C p W W  i N x i r z o i n .  d o b r ą  w o d ą  w  s l m l u i ,  a  o 4> o k  t e ^ o  w  O u r o -  

„  , '  , . 0  . . . . . . j i l i i i e  s i o .  P o t r z e b u j ą c y  t a k i e g o  l o U a l ' N  z i ł l ‘> -d z i e  8a,lzaw ka z u .^  , ^ ^  ^  ^  ̂  , dom u

• ' m ^ N K r w y n a i ę c i a  Ó d  tegoż c z a s u .

s  w ’ ‘) 1  \ ( ) n r z y  u l i c y  Ż e l a z n e j  i  N o w o l i p i e ,  s ą  d o  n a i ę -  

P ° i  d 7 " \ l r V l i a ł a  r .  b .  „ a s t c p n i a c e  L O K A L E  : W  P a ł a c y k u  

o s a A  • , ° P t ł K O I ,  a l b o  S A L  V i  4 r y  P O K O J E ,  K u c h n i a  a n -  

1 , 1  1 d  ’. / i r i i i a ,  D r w a l u i a ,  P i w n i c a ,  G ó r a ,  S t a j n i a ,  W o z o ;  
g i e l s k a ,  S p i z ą r  ’o f t  n i c ;  C a i e  d o | „ e  p j  y i  H O  r a z e m  f .  P o k o i ,

w u i a i  g i O " .  v V 1  P o k o j e  z  w ś z e l k i e m i  d o g o d u o ś c i a n i i ,  a l b o . -  

a l b o  p o  - t r y  i  p o  ■ ^  u ! < „ w c j . —  W  D w o r c u  z a  O -

w i e m  t t ^ e b y c  • • •  ł o ż o n e  z  i c h  i  *  f ł c l i  P o k o i d w  z  K » -

g r o d e m  : D v v a  G  - p ; > v „ j c a l l l ; 5 G ó r a m i  o b s z e r t i e n i i ,  S t a j n i a -  

c h u t a n n  a n s  i e ! ' .  , j O e r o d e m .  W i a d o m o ś ć  u  W ł a ś c i c i e l k i
m i ,  W  d z o w n i a m i ,  u u o r ą  

w  P a ł a c u  m i e s z b a i ą c e j i

I ;

w  r a i a e u  i i in 3« .»“ ‘r  ------ ----------------------------------- -------------------------
 :-----  — r—r r  , „ n: <) W c z o ra j  w południe 2-k

104ty raz J f y l n ,
i  , ■ • , r i ffulntoie ,  Z powodu sfabosej  J P a m  

w  R o z m a i t o ś ć , ,  p o  e. t o  J  a  b  ! z i e  a a n y n l
Vhd fr zy fi t tk ie j ,  odłozoi-y • •• “
76ty raz 1 'rze*. »(,«• ,. - , „ 0 p rzy  ulicy Bednarsk ie j ,  na Śn *-

J u t r o  w handlu #<*/#»»*»'> „ A r .,n ; „ |a. t, • r . . p i e c z e ń  a n g ie i s k a ,  C om ber  b a ran i  *  ta
d a n ie : i  rośio .fanzero -i . . , D d t m w  7,pnv vrr i i Kfiułonki, P iecz en cielęca,  P o t ra w y ,  Łj\ a / j
S £ S ; i V  U ,  I . « *  «;<•> "■ W
trawę# N óżki z

UiHau :
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